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Stronnictwa czeskie ntworzyłr współny klub parła- 

mentarny. — Projektowane utworzenie wspólnego 

kiubn południowych Słowian. — W pułku huzarów 

gwardyi przybocznej carskiej wybuchł poważny 

bunt. — Zarządzenia Hiszpanii na wypadek wybu- 
chu rewolucri w Portugalii. 


R a, i siŚŚj 
Koncentracye. 


(Telegramy „N. Reformy" z 6 czerwca). 


Wspólny klub czeski. 


Praga. Czescy agraryusze, jako obecnie naj- 
silniejsza partya czeska w Radzie państwa. 
zwołali na wczoraj zgromadzenie, celem nara- 
dzenia się nad sprawą utworzenia wspólne- 
go klubu wszystkich stronnictw 
czeskich z Czech i Moraw. Obrady to- 
czyły się w obecności zastępców agraryuszów, 
Młodo- i Staroczechów, narodowych socyalistów. 
realistów i katolików czeskich .— W obradach 
wzięli udział także ministrowie Forzt i Pa- 
cak. 

Po dłnższej dyskusyi uchwalono jednomyśl- 
nie utworzenie wspólnego klubu wszystkich 
czeskich posłów do Rady państwa z Czech. 
Moraw i Sląska i wybrano komisyę, mającą 
wypracować statnt nowego klnbu i przedłożyć 
go ponownemu zgromadzeniu. Do komisyi wy- 
brano: dra Kramarza, Zaczka, Pacaka, 


Hrubana, Masarzyka, Kiofacza i 
Stranskyego. y 
Praga. Podczas narad posłów czeskich w 


sprawie utworzenia jednolitego klubu czeskie- 
go, podniósł pos. Kramarz, że utworzenie ta- 
kiego klubu jest koniecznem, gdyż jak najry- 
chlej będzie się trzeba zająć sprawą pre- 
zydyum Izby. Mowca położył daiej nacisk 
na żądanie posłów czeskich, żeby do proto- 
kołów stennrgraficznych wcielano 
mowy wygłoszone w języku czeskim. 

Minister Pacak mówił o niezgodzie w obo- 
zie niemieckim, w których to warunkach kon- 
centracya stronnictw czeskich ma wielkie 
znaczenie dla polityki czeskiej W nowem 
ngrupowanin stronnictw w Izbie, naród czeski 
nusi zadokumentować swą siłę. Osoby obecnych 
| maa czeskich nie wchodzą w grę, gdyż 
jeżeli polityka czesk 0 wymagać będzię, za- 
równo IRA jak tar Porzt odda Zą RE 
fele do dyspozycji. , 

Praga. Oficyalny komunikat wydany o utwo- 
rzeniu wspólnego klubu czeskiego, opiewa: 

Posłowie narodn czeskiego z krajów korony 
św. Wacława, a mianowicie: zastępcy partyi 
agrarnej, katolickiej partyi narodowej, partyi 
ludowej, stronnictwa narodowego, partyi naro- 
dowo-woinomyślnej i partyi prawno-państwowej, 
odbyli wczoraj w Pradze zgromadzenie $pod 
przewodnictwem dra Zaczka. Pos. Klofacz i dr. 
Drtinu (socyalista) oświadczyli. że stronnictwa 
ich oczekiwały przyjścia do skutku wspólnego 
klnbn wyłącznie o kierunku postępowym. Je- 
dnakże po przeprowadzonej dyskusyi powzięto 
jednomyślnie następującą uchwałę: 

Zastępcy wspomnianych stronnictw oświad- 
czają, że zgadzają się na utworzenie klo 
bu czeskich posłów do Rady państwa, 
którego zadaniem będzie zasłtępować naro- 
dowy i prawno-państwowy program 
i regulować parlamentarny stosunek delegacyi 
między rządem i partyami, o ile będzie chodzi- 
ło o wspólne sprawy parlamentarne. 


Praga. Po naradach posłów czeskich mini- 
ster handlu Forzt powrócił do Karlsbadu, — 
Minister Pacak odwiedził namiestnika Cou- 
denhovego i z nim dłnższy czas konferował. 


Klub poładniowych Słowian. 
Lublana. Wczoraj odbyła się narada klery- 
kalnych posłów słoweńskich i posłów należą- 
cych do słoweńskiego związku chłopskiego z 


Krainy i Styryi, w sprawie utworzenia wspól- 
nego klubu połndniowych Słowian. 


R. BLAUMAŃN. 


Szczęście. 


(Z łotewskiego). 


— Tak — odpowiedział stary I.ausks i głos 
jego zabrzmiał tak głucho, jakgdyby wychodził 
z za pieca. 

Pastor zwrócił się ku Ewie. 

Nim zaczął nroczystym głosem zadawać po- 
trzebne przy ceremonii pytania, panna młoda 
była jakby w odretwienin. „Jeszcze miała czas. 
Mogła jeszcze odmówić i wszystko. co ją ocze- 
kiwało. mogła zniknąć jak prześniony sen. I 
Tansks ze swoją błyszczącą łysiną i dwa ma- 
jątki i przyszłe mieszkanie Ewy z malowany 
podłogą i dużemi oknami, nowa resorowa brycz- 
ka z prześlicznemi czarnemi końmi, któremi 
się zawsze zachwycała. wszystkiem, wszyst- 
kiem mogła jeszcze wzgardzić i zamieszkać 
znown nawnół ciemnym kącie chłopskiej izby. 
gdzie matka drażniona krzykiemi hałasem cudzych 
dzieci, nie mogła zmróżyć zmęczonych oeza, 
gdzie nie było nawet tyle miejsca, aby ustawić 
kołowrotek. Może potem będzie musiała znowu 
iść na służbę do gospodarza, u którego po po- 
dwórzn można było bodaj łódką jeździć. a ro- 


Po koncentracył Niemców. 

Praga. „Prager Tagblatt“ nazywa postępo- 
wanie partyi niemieckiej ludowej, która połą- 
czyła się z agraryuszami, perfidyą. Podniósł- 
szy, że niemiecka partya postepowa przestała 
z dniem wczorajszym istnieć, dziennik domaga 
się założenia niemieckiego klabn demokratycz- 
nego. 


Audencya bar. Becka: 
Wiedeń, Prezydent ministrów bar. Beck był 


Czwartek 


ER PORANNY 


NUM 


Następnie prezydent Justh zawiadomił, iż 
ze względu na to, że w dysknsyi kolejowej bę- 
dą wygłaszane mowy także po chorwacku, za- 
rządził. aby stenograf Izby dr Raiz jako tło- 
macz został przydzielony prezydentowi. 

Raiz zabiera miejsce obok prezydenta. 

Justh zawiadomił następnie, że zarządził, 
aby mowy chorwackie spisywali zaprzysiężeni 
stenografowie chorwaccy; mowy te wraz z we- 
gierskiem tłomaczeniem będa załączone do pro- 
tokału stenograficznego. 

Wywiązała się krótka uyskusya formalna, 
roczem poseł chorwacki Vrbanic uzasadniał 


wczoraj na dłuższej audeneyi prywatnej u c0-| stanowisko Chorwatów, przedstawił historyczny 
sarzą i zdał mu obszerne sprawozdanie 0 Sy-|obraz rozwoju kwestyj jezykowych i oświad- 


tyacyi politycznej. 
Syonłści a Polacy. 


Wiedeń. „Korrespondenz Herzog“ ogłasza roz- 
mowę swego lwowskiego korespondenta z syo- 
nistycznym posłem Standem, który oświad- 
czył na wstępie, że posłowie syonisty- 
czni do Koła polskiego nie wstąpią, 
lecz założą samoistny narodowo-żydow- 
ski klub. Przedstawiwszy program ekonomi- 
czny syonistów, oświadczył Stand, że syoniści 
popierać będą wszelkie usprawiedliwione 
życzenia narodu polskiego. Nie tylko nie są oni 
wrogami narodu polskiego, lecz czują, że bar- 
dzo wiele zawdzięczają kulturze 
polskiej. Z jednej strony podnoszą oni na- 
rodowa odrębność żydów, z drugiej stro- 
ny jednakże wszystkie słuszne żądania Pola- 
ków będa popierali najgoręcej. 

Jeżeli partya ludowa utworzy samoistny 
klub i nie wstąpi do Koła polskiego, stosunek 
syonistów do tej partyi będzie bardzo bli- 
skim. Syoniści są gotowi popierać najgo- 
ręcej wszelkie dążności tej partyi, 
jak wogóle zasadniczo dążenia każdej partyi. 

W końcu oświadczył Staud, że syoniści bę: 
dą się starali także o porozumienie z ży- 
dowskimi członkami Koła polskie- 
go, jeżeli ci nie zajmą stanowiska odmownego. 


Seim węgierski. 
(Teiegramy „N. Reformy“ z 6 czerwca.) 


Budapeszt. Sejm obradował wczoraj nad n- 
Stawami o polepszenie płac personalu 
kolejowegoizaprowadzenie pragma- 
tyki służbowej dla tego personalu. 

Minister handlu Kossuth oświadczył, że 
między przedłożeniami--istniejs —„iunetim*. Co 
do uregulowania płac, państwo poszło do gra- 
nic możliwości. W sprawie pragmatyki służbo- 
wej podnosi minister, że jest to pierwsza 
tego rodzaju ustawa na Węgrzech. Osobiście 
pragnie mowca jak najrychlej wprowadzenia 
pragmatyki służbowej dla wszystkich urzędni- 
ków państwowych i na razie zarządził, aby 
przynajmniej w ministerstwie handlu zaprowa- 
dzono taką pragruatykę, co wkrótce nastąpi w 
drodze rozporządzenia. Ministrowi wiadomo, źe 
niesumienni agitatorzy starają się wywołać nie- 
zadowolenie kolejarzy i przygotować strajk 
kolejowy, i oświadcza zarazem, że przeciw 
tym agitacyom wystąpi z całą stanowczością. 

Następnie uzasadnia Kossuth Konieczność o- 
graniczenia organizacyj fachowych kolejarzy i 
wywodzi: „Szanujemy i uznajemy prawa straj- 
kowe, jednakże byliśmy zmnaszeni przyjąć do 
ustawy postanowienia, wykluczające o ile mo- 
źności strajk. Jeżeli mimo to wybnchłby strajk, 
to personalowi kolejowemu dany będzie trzy- 
dniowy termin do namysin* 

W końcu omawiał minister sprawę węgier- 
sko-chorwacką i oświadczył, że jest gorącym 
zwolennikićm przyjaźni chorwacko-węgierskiej, 
nie chce praw chorwackich ukrócać, ale nie 
może też zrzekać się praw węgierskich języko- 
wych na kolejach. Tak dotąd, pozostanie tam 
nadal język węgierski. 

Przemówienie swe zakończył Kossuth prośbą 
o przyjęcie ustawy według przedłożenia rządo- 
wego. (Żywe oklaski u Węgrów). 

Po pauzie minister sprawiedliwości 
przedłożył projekt ustawy, przedłużający dzia- 
łalność sądów dla spraw wyborczych na lat 
dwanaście. 


odmówiła wszelkich wyjaśnień. 
že jest ona umysłowo chorą. 


czył, że Chorwaci mają prawo domagać 
się, aby we wszystkich instytncyach publicz- 
nych, także na kolejach, językiem urzę- 
dowym był język chorwacki. 

Podczas jego przemówienia na ławach po- 
słów niezawisłych zapanował wielki niepo- 
kój. Prezydent kilkakrotnie wzywał do uci 
szenia się. 

Gdy Vrbanic zakończył mowę, chorwaccy po- 
słowie bardzo burzłiwie go oklaskiwa- 
li, zaś partya niezawisłych wznosiła kilkakro- 
tnie burzliwe okrzyki: „Eljen Kossuth!“ 

Również poseł Supilo przemawiał po chor- 
wacku wśród ciągłych niepokojów na 
ławach niezawisłych, przyczem wołano: „Naucz 
się pan po węgierskn!* 

Na tem obrady przerwano, poczem na końcu 
posiedzenia poseł Barta. wystosował do pre- 
zydenta ministrów interpelacyę, w której żalił 
się na ncisk Węgrów w Chorwacyi i na to, że 
dzieci węgierskie zmusza się w szkołach do 
nanki języka chorwackiego. 

Budapeszt. Podczas dyskusyi nad pragmaty- 
ką dla kolejarzy w Sejmie węgierskim, rzuciła 
pewna kobieta cały plik aktów i pism ułotnych 


z galeryi do sali obrad. Papiery ta padły obok 
fotela prezydenta ministrów dr. Wekerlego, 
który kazał je zanieść do kancelaryi. Sprowa- 


dzono tam również ową kobietę, która jednak 
Przypuszczają, 


Tajai radcy na Węgrzech. 
Budapeszt. Jak dzienniki donoszą, dzisiejsza 


gazeta urzędowa ogłosi zamianowanie kilku o- 


sobistości tajnymi radcami, między tymi: pre- 


zydenta Sejmu I nstha i ministra handła Kos- 
sutha. 


"Podróż cesarza do Budapesziu. 
Wiedeń. Cesarz udaje się dzisiaj do Buda- 


pesztn. 


Budapeszt. Jak węgierskie biuro korespon- 


dencyjne się dowiaduje z Zagrzebia, ban Pe- 


x 


J A 
dobnie nie weżmie ndziału w uroczy- 


stościach koronacyjnych. 


acevich nagle zaniemógł i prawdopo- 


-I Króleston. 


Z Łodzi donoszą nam: 
W uzupełnienia szczegółów o wybnchu bom- 


by podnieść należy, że z zamachem na agen- 
tów ochrony gotowano Się o godz. 4 po poł. 
tj. w chwili, gdy agenci w otoczeniu wojska 
i żandarmów dokonywali rewizyi w fabryce 
Karola Bennissa przy ul. 
skierowali się wtedy wraz z żandarmami do 
biura żandarmskiego, 4 widząc już wówczas 
śledzących ich dwóch jakichś ludzi, przebyli 
w biurze do 8 g. i dopiero wówczas wyszedł- 
szy stamtąd skierowali się na ul. Konstanty- 
nowską. Tam właśnie przed domem 1. 45 rzu- 
cono bombę pod nogi agenta Gustawa Fro- 
mela. Odniósł on 80 ran i wbrew wiadomości 
o śmierci, dotąd żyje. 


Łukowej. Agenci 


Wybuch bomby był tak silny, iż w domach 


okolicznych nie zostało ani jednej prawie całej 
szyby. : 


Po salwie, którą dała warta 40 kołowańskie- 


go pułku, okrążono ulicę i aresztowano prze- 
szła 75 osób. Uwięziony wtedy także pruski 
poddany Henryk Meder, wniósł skargę do kon- 


boty tyle, że przez całe lato i jesień nie mo-|życia, które mu pozostały, będzie udawała taką 


¿na wszystkiego zrobić. I znowu będą musiały 
obie z siostrą wieść to ciężkie życie, nim się 
znajdzie jaki parobek, może piękny i porządny 
człowiek, ale może i jakiś pijak. 


szczęśliwą, jak gdyby wyszła za najpiekniej- 
szego chłopca. . 

Z wstydliwie spuszczonemi oczami odeszła 
od ołtarza. — Gdy zabrzmiał marsz, którego 


— Odpowiadaj i powiedz .tak* — przemó- |tryumtujące dźwieki płynęły z góry, Ewa pod- 


wił pastor. 


niosła oczy i spojrzała dokoła. Wzrok jej spo- 


— Tak — głośno i wyraźnie wymówiła |tkał się z nienawiścią i zazdrością, jaką wy- 
Ewa, tak głośno, że słychać było w całym ko-|rażały twarze obeenych. T.ecz Ewa nie stra- 


ściele. 


cila humora. Uśmiechając się, z zaramienioną 


Doznała takiego nczucia. jakby się pozbyła |twarzą wyszła z kościoła. 


jakiegoś wielkiego ciężaru, Jakby się przebn- 
dziła. I gdy pastor połączył ich ręce, a stary 


Po wyjścin doznała uczucia, jak gdyby wia 
nek mirtowy zamieniono jej na koronę: dole- 


„pan młody“ uścisnął cznle jej rękę. odpowie-|ciały ją wyrzeczone przez kogoś słowa: „Ależ 


działa mu też uściskiem. Przecieź znajduje się 
tu z własnej woli i chęci. Nikt nie zmuszał, 
nie namawiał, sama chciała zostać gospodynią 


naprawdę, on wcale nie jest taki stary“, 
Długi szereg weselnych gości spotkało przed 
domem sześciu mnzykantów, którzy nie prze- 


i spadkobierczynią tego starego wdowca. Czyż |stali grać nawet, gdy goście usiedli do stołu. 


może dugo rządzić domem ta żylasta słaba 
ręka? 

Nowożeńcy uklękli przed ołtarzem. w sercu 
Ewy było jasno i spokojnie. Dotknęła swobo- 
dną ręką jasnej sukni i poczuła całą miękkość 


Panna młoda podobną była do świeżo rozkwi- 
tniętej róży. Służące roznosiły piwo w dzba- 
nach i częstowały gości. Pierwsze skrępowanie, 
jakie zwykle panuje, gdy się zbierze mało zna- 
jome towarzystwo, predko minęło. Zaczęły się 


i delikatność drogiej tkaniny. Przecież to wszy- | wesołe tańce. 


stko tylko jego fantazye, jak również i ten 
welon ślubny, taki długi aż do samej ziemi. 


Pan młody przyprowadził do Kwy pisarza 
gminnego i, żartując, przedstawił go, jako swe- 


Kupiłby jeszcze dużo rzeczy, gdyby tylko ze-|go zastępcę w tańcu. Następnie podszedł po- 


chciała, wszak był dla niej taki dobry. 
1 Ewa postanowiła odpłacić mu tem samem 
w przeciągn tych kilku może krótkich chwil 


mocnik pisarza, ośmielona tem reszta młodzieży 
poszła za jego przykładem i Ewa nie miała ani 
chwili odpoczynku. Między innymi zbliżył się 


$ Czerwca 1907. 


ZAMIESCOWĄ:  Sdministracya „owe Ralnmy” i 
Główna irafika w Rynku — Agencje 1. Hopcasa 


Rok XXVI. 


Prennmerate przyjmują: 


wszyskie grzędy pocztowe: MIEJSCOWĄ: Administracja „Howej Ralormy". — 
i A. Sałomonowej, aL Sławkowska 2 -— Haanel St Karlińskiego, Sukiennice — 


Hamet Kretschmer, aL Szewska — Handel J. Ekiera, ol Karmelicka 18. 


ZABIEJSTOWĄ PRENUMERATĘ | OGŁOSZEKIA (inseraty) przyjmują: We LWOWIE Riora dzienników. Ludwik Piokn, ul. Raroia aÈ- 
wia (1. — S. Sokołowski, Pasaż Hansmana $. 
Hermana Goldschmied (sprzedaż pojedynczych numerów), 
urga, Frankfurcie m M, Berlinie, Lipska, Razyłe i Wrocławiu) — A. Qapelik, — R. Mosse (łakże w Hermie, Hamazi 
Monachium i forymierdze. — i Schalek (Wolizeilej. — W PARYŻU Satiete Mufueńe de Pobliciie A Lorette, directes 


— W PRZEMYŚLO Neszeles — W JAROSŁAWIO L Amsier. — W WIESZE 
Wollie 6 — M. Dukes Nacht. Maasenstea 4 vagler (takie w ihe- 


Rue Rorqemant 61. 


BUŁOSZENIA (mseraty) przyjmuje Administracya „Nawej Reformy“ za opłatą nd miejsta wiersza drobnem pismem (pelih za mierwray 
ma ŽO W, za każdy sastępny raz pa 18 k — NADESLABE pa GO b. od wiersza za każdy raz. 
GŁOSY PURUCINE po 2 Kor. ol wiersza Wkład tabalacyczn tyfrowy. skamplikawamy pierwszy raz 40 bal, 


misiępy pa 


16 bal. d Wiersz. 


ZAŁACINIAI da „Hewej Reformy" (prospekty, tyrkuiarze, ogłoszen iL p.) przyjmuje się za cenę 2 R. od 100 egz dia zam 


swych, a CR sd 100 egz. dla miejstowych prenumeratorów i 


sulatu, gdyż pobito go kolbami podczas trans- | urzędu pocztowego na Wasilewskim Ostrowie i 


portowania do cyrkuła. 

Na zwłokach rozstrzelanych przez robotników 
fabryki Heinzla zabójców Antoniego Golińskie- 
go, znaleziono przyczepione do ubrań kartki 
z napisami: „Bandyci z szosy rokicińskiej, za 
zabicie Golińskiego.* Bandyci liczyli lat 17—19. 

Na przechodzącego nłicą Eliasza Eyzlera na- 
padło w biały dzień kilkn ludzi i zadało mu 
nożami Śmiertelne rany. 

Policya przyaresztowała niejakiego Abrahama 
Gołdmana, podejrzanego o udział w zabójstwach 
partyjnych. 

W fabryce braci Cohn wybuchł strajk robot- 
ników kantorowych. Żądają oni podwyższenia 
płacy o 26 procent. 

Do władz miejscowych nadeszło pozwolenie 
na otwarcie biblioteki i czytelni imienia mał- 
żonków Stebelskich Koła śródmieścia Macierzy 
szkolnej. Biblioteka będzie się mieściła przy ul. 
Piotrkowskiej. F 


(Tolegr. „N. Reformy" z dnia 6 czerwca). 
Teror. 


zrabowało z kasy 1000 rs, przyczem 
śmiertelnie zranili stawiającego opór urzędnika 
pocztowego. 


Zabójstwa. f 

Moskwa. W warsztatach tramwajowych za- 
mordowano inż. Krebsa. 

Moskwa. Personal tramwajowy podczas osts- 
tniego strajku postawił także żądanie usunię- 
cia z posady inżyniera miejskiego Krebsa, kis- 
rownika miejskich warsztatów tramwajowych. 
Magistrat nie zgodzit się na to żądanie i u- 
dzielił inżynierowi Krebsowi jedynie dłuższego 
urlopu, na czas którego Krebs wyjechał za 
granicę, Wczoraj powrócił Krebs z urlopu da 
Moskwy i gdy wszedł do warsztatów, został 
przez jednego z robotników zastrzelony z 
rewolweru. 


Represye synodu. 
Petersburg. Pet. aj. tel. donosi: Synod po * 


|stanowił polecić władzom dyecezyainym ode- 


branie godności duchownej czterem 
księżom, członkom Dumy, którzy nie chciet 


Warszawa. Do mieszkania Chaima Boren- | wystąpić ze stronnictwa lewicy. Piatemu, który 
steina, pudełkarza, przy ulicy Dzikiej, wpadło|się na to zgodził, zostawiono godność ducho 


po godzinie 9 wieczorem kilku nieznanych męż- 


czyzn, którzy kwasem siarczanym ob-j 


lali twarz Borensteina, jego żony, ich 2-le- 
tniej córki i obecnej przy tem 16-letniej Ru- 
chli Rosenmanównej. — Wszystkich czworo 
straszliwie poparzonych opatrzyło po- 
gotowie ratunkowe. Sprawcy terora nszli. Akt 
terora wykonany był na tle strajkowem. 


Napad na plebanią. 

Warszawa. W Sosnowicy (gub. siedlecka) 15 
uzbrojonych bandytów napadło wieczorem na 
plebanię ks. proboszcza Gałkowskiego. 
Bandyci, ubezwładniwszy służbę, grozili księdzu 
powieszeniem i zmusili go do wydania 200 rb., 
oraz zabrali 2 złote zegarki. Napastnicy umknęli 
nie ścigani. 

Napad na urząd gminny. 

Kielce. We wsi Mniowie sześcin zamaskowa- 
nych bandytów napadło na urząd gminny i w 
siłowało dynamitem wysadzić drzwiod 
kasy. Wybuch zniszczył sufit i ściany, a kasa 
wytrzymała siłę wybuchu. 


Kwestga polska a Niemcy. 

Wiedeń. Jak „Wiener ANg. Ztg.* donosi z 
Berlina, ze strony półurzędowej zapewniają 
ponownie, że ostatnia wizyta cesarza Wilhelma 
u b. ambasadora rosyjskiego hr. Suwałowa, 
była tylko aktem uprzejmości i nie było pod- 
czas miej mowy o polityce. Jest rzeczą znpeł- 
nie wykluczoną, aby podczas wizyty tej pora: 
szano kwestyę polską w Rosy. Niemcy 
nie uznają międzynarodowej kwe- 
styi polskiej i nie mieszają się (?) do 
spraw Polaków w Rosyi, uważając je za spra- 
wy wewnętrzno-rosyjskie. 


Z Rosy. 
(Tel. „N. Reformy“ z 6 czerwca.) 


Bunt hazarów ywardyi przybocznej. 

Petersburg. W pułku huzarów gwar- 
dyi przybocznej w Carskim Siole wy- 
bnchł onegdaj wieczorem poważny bunt, po- 
dobny jak w r. z. w pułku preobrażeń- 
skim. j 

Petersburg. Niepokoje w pulku gwardyi przy- 
bocznej huzarów mają być już zażegnane. 
Nie miały one charaktoru politycz- 
nego. Czwarty szwadron otrzymał niedawno 
nowego komendanta, który zaprowadził ostrzej- 
szą dyscyplinę. Zołnierze wystąpili przeciw 
zarządzeniom dyscyplinarnym. Pro- 
wodyrzy zostali uwięzieni i będą posta- 
wieni przed sąd wojenny. | 


Napad na urząd pocztowy. 
Petersburg. Pet. Agencya tel. donosi: Wczo- 
raj w południe wtargnęło trzech bandytów do 


do niej młody, przystojny brunet; pasmo czat- 
nych włosów spadało mu na spocone czoło. Był 
to jakiś daleki kuzyn Ewy, młody szewc. 
Ukłonił się milcząc, wyciągnął nieśmiało swoje 
silne ręce. Ewa wstała. Czuła w tańcu, że ści- 
ska mocniej niż inni jej rękę. Okrążywszy po- 
kój stanęli. 

— Zmęczona jestem — przemówiła. , 

— Za dużo tańczysz — powiedział młodzie- 
niec, wypuszczając z objęć Ewę. Odpocznij tro- 
chę. Jeszcze mamy przed sobą cały wieczór. 

Ukłonił się niezręcznie i odszedł. 

Ewa patrzyła za odchodzącym. 

Tak... ten ehłopiee.. Nigdy nie brał od niej 
pieniędzy ani za nowe buciki, ani za naprawę 
starych. Siostra namówiła ją. aby go za to za- 
prosić na wesele. Sprawi sobie nawet z tej ra- 
cyi nowe ubranie. r 

Po chwili młody szewc zjawił się znowu wśród 
tańczących. Ujrzawszy, że Kwa siedzi ua tem 
same'n miejscu, gdzie ją zostawił, podszedł do 
niej. Obok stało nie zajęte krzesło, Usiadł. Gdy 
zwrócił się do Ewy, poczuła zapach wina. 

— Piliśmy z twoim starym twoje zdrowie. 

Miody człowiek powiedział to bez żadnej złej 
myśli. lecz Ewę dotknęło to mocno. Milezała. 

Chłopak nachylił się niżej i ostrożnie położył 
swoją gorącą rękę na ręce Ewy, starając się 
pochwycić jej spojrzenie, miękkim, smutnym 
głosem zapytał: 


wnego. 


Telefoniczne i telegraficzne 
wiadomości „Nowej Reformy“ 


z dnia 6 czerwca. z 


Brunszwik. Wczoraj odbył się ta wjazd no- 
wo wybranego rejenta ks, Albrechta meklem- 
burskiego. s r 

Sofia. Jak prostuje bułg. ag. tel, nie gene- 
ral Nartumow lecz generał Nikołaj ew, pierw 
szy gen.-adjutant księcia, został zamianowany 
ministrem wojny. 


Z Rady kolejowej. - 

Wiedeń. Komisya Rady kolejowej dla rozkłą- 
du jazdy obradowała wczoraj nad wnioskiem 
nagłym w sprawie usunięcia braku wa- 
gonów na kolejach państwowych. Wniosek 
ten wzywa rząd, aby natychmiast po zebranie 
się parlamentu przedłożył projekt ustawy w 
sprawie zaciągnięcia pożyczki inwestycyjnej, 
calem usunięcia coraz bardziej dotkliwego bra- 
ku wagonów i poczynienia innych potrzebnych 
inwestycyj. 2 3 

W dyskusyi imieniem min. kolei oświadczył 
szef sekcyi Puczek, że oprócz poczynionych 
już zamówień na sumę 355 mil. k. poczyniono 
na rok 1908 dalsze zamówienia na kwotę 20 
milionów, a ministerstwo kolei zamierza nadto 
jeszcze użyć 20 milionów k. na dalsze cele in- 
westycyjne. 

Uchwalowo wniosek nagły przedłożyć plenar. 
nej Radzie kolejowej, która się dziś zbiera. 


W końcu uchwalono wniosek przedłożony _ 


przez Grogora Smal-Stockiego i Seinfelda, do- 
magający się, aby nowo zaprowadzone poCią- 
gi pospieszne: Wiedeń-lwów, przepro- 
wadzono aż do Czerniowiec. Zastępca min 
kolei radca rządowy Btacer oświadczył, kw 
wnioskowi temu stanie się Żadość, skoro tylka 
bedzie do dyspozycyi odpowiednia ilość loko- 
motyw i wagonów. 


„Obrady delegatów oilcyantów po- 
cztowych. 

Wiedeń. Wczoraj odbyła się narada delega: 
tów oficyantów pocztowych. Wzięły w niej w 
dział organizacye: czerniowiecka i krakow: 
ska. Uchwalono rezolucję, aby nawet, gdyby 
to miało pocięgnąć za Sobą karę, postępo - 
wać solidarnie, gdy będzie chodzić o in- 
teresa stanowe. 


Anglia i Rosya. | 

Londyn. W Izbie gmin pos. Mac-Donald z 

partyi robotniczej zapytał, czy rząd prowadzi. 
rokowania w sprawie zawarcia jakich umów 
z rządem rosyjskim i czy zechce przed zawąt- 
ciem takiej umowy domagać się od Rosyi lep- 
szego traktowania w Resyi robotników. 3 


— No, cóż, jak ty się czujesz? 
„Kwa drgnęła, aż ręka chłopca zsunęła się 
z jej ręki. Posłyszała w jego słowach coś obra- 
żającego dla siebie i z ust jej miała już paść 
surowa i niegrzeczna odpowiedź. Lecz rozmy- 
śliła się szybko, stłumiła w sobie gniew, u- 
śmiechnęła się i odpowiedziała wesoło: 

— Jak się czuję? Doskonałe. Może potańczy- 
my znowu? 

Zaczęli tańczyć. Młody chłopiec mimowoli 
blisko, bardzo blisko przyciągnął Ewę do sie 
bie. i 

„Ostatni raz z tobą”, pomyślała Ewa, gdy ją 
puścił i wyszła do drugiego pokoju. - 

Była podraźnioną. Przed chwilą czuła Się 
szczęśliwą i zadowołoną i nagle przyszedł ten 
chłopiec ze swojemi niezgrabnemi rękami. v 

Pokój. do którego weszła, był pełen dymu od 
papierosów i cygar. Przy stołach siedzieli tylka 
starsi mężczyźni, którzy rozmawiali, pili i graí 
w stukułkę. Gdy Ewa wchodziła, Lausks stał 
oparty plecami o okno i śmiał się głośno. - 
W twarzy jego nie widać było nie, prócz bra- 
dno żółtej skóry, która się wstrętnie Ściągała 
dokoła czerniejącego otworu ust. - 

Kwa prędko wyszła przez drugie drzwi ma 
powietrze. > 1 í 
W duszy jej coś się zbudziło, musiała konio 

cznie stłamić w sobie to nowe uczucie. 4 
n) 


z 


. 


4, Nr 254, 


Sekretarz stanu Grey oświadczył, że nie|że wielka sala Towarzystwa lekarskiego przepeł- 
może w tej sprawie dać wyjaśnień jnioną była po brzegi, Po długiej dyskusyi, w któ- 


Rząd angielski nie miesza się w wewnętrzne 

sprawy Rosyi i nie zamierza ich łączyć z umo- 

wami, odnoszącemi się do spraw międzynarodo- 
Ugoda francusko-japońska. 


Paryż. Podpisanie ugody francusko- 
japońskiej — jak dzienniki donoszą — n a- 
stąpi we czwartek wieczór albo w pią- 
tek, rano. 

Jak sądzą, minister spraw zagranicznych 
w piątek w odpowiedzi na interpelacyę w spra- 
wie stanowiska Francyi na konfereneyi hag- 
skiej poda do wiadomości główną treść 
agody francusko-japońskiej. 


Proces o podburzanie do mordów. 

Paryż. Przed sądem przysięgłych rozpoczął 
się proces przeciw członkom związku robotni- 
czego, Bousquet i Levy, o podburzanie do mor- 
dów, kradzieży i rabunków. — Wezwano 60 
świadków. Oskarżony Levy protestował prze- 
eiw oskarżeniu, które zajmuje się tylko uryw- 
kami jego mów. Oświadczył też uroczyście, że 
migdy nikogo nie wzywał do rabunków, a je- 
żeli wzywał do strajku generalnego, to postę- 
pował tylko za przykładem Brianda. 


Koniec strajku marynarzy fran- 
cuskich. 
Paryż. Marynarze strajkujący w St Nazar 
i w Marsylii jednomyślnie uchwalili dzisiaj po- 
wrócić do pracy. 


Przed wybuchem rewolucył w Por- 
tugalii. 


Paryż. Jak donoszą z Madrytu, odbywają się 
4am od kilku dni codzienne narady ministrów 
pod przewodnictwem króła Alfonsa, z powoda 
groźnej sytnacyi w Portugalii. Rada 
ministrów zajmuje się zarządzeniem na 
wypadek wybuchu rewolucyi w Liz- 
bonie. 


Kronika. 
Dziź: 


Kraków, czwartek 6 czerwca. 
Kalendarzyk kościelny: Norberta b. w. 
f Pauliny. 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 3 min. 36, zachód o godz. 7 min, 
41; dłogość dnia godzin 16 min. 06. 


Teatr miejski w Krakowie: „Odrodzenie* 
(występ F. Feldmanu), 

Teatr ludowy: „Tomcio Paluch“, początek 
e godzinie 6 wieczorem, dla dzieci po cenach zni- 
konych. 


W sprawie polikliniki powszechnej dla docen- 
tów i profesorów, mającej powstać w Krakowie, 
edbył się — jak nas informują — dnia 4 b. m, 
wiec lekarzy krakowskich przy tak licznym udziale 


Townrzystoo Stolorzy w Kalomyi Zebrzydowskiej "7" 


rej przemawiało kilkunasta mowców, wszyscy prze- 
ciw projektowi, uchwalono jednomyślnie rezolu- 
cyę przeciw założeniu polikliniki, któ- 
ra ani dła celów humanitarnych ani naukowych 
potrzebną nie jest, Obecni na wiecu lekarze zobo» 
wiązali się solidarnie do polikliniki tej nie przy- 
stąpić, a umotywowany protest przedłożyć Izbie 
lekarskiej, Towarzystwu samopomocy i Towarzy- 
stwa lekarskiemn, poczem jeden z założycieli obe- 
cny na zgromadzeniu, przekonany wywodami prze- 
mawiających, oświadczył, że postara się skłonić 
resztę założycieli, aby od projektu tego odstąpili. 

Z podyórskiej Rady miejskiej. Wczoraj wie- 
czorem odbyło się w sali Rady miasta Podgórza 
posiedzenie Rady miejskiej, Przewodniczył burmistrz 
p. Maryewski. Rada uchwaliła udzielić na ma. 
jówki szkolne dla ubogich uczniów wszystkich 
szkół ludowych podgórskich zasiłek w kwocie 120 
koron. Następnie powołano do Rady w miejsce r. 
m. Jakóba Ferbera zastępcę p. Eliasza Habera, 
na czas przeszkody urzędowania p. Ferbera. Wsku- 
tek zmian, zaszłych w składzie komisyi Rady z po- 
wodu ustąpienia adw. dra Jana Gawła, dokonała 
Rada wyborów uzupełniających. Do komisyi pra- 
wniczej weszli proponowani przez magistrat. człon- 
kowie jej z poza Rady, mianowicie pp.: nadradca 
sądowy dr K, Górski, radca sądu krajowego i 
naczelnik sądu podyórskiega St Szaro, adw. dr 
Jakób Aronsohn i adw. dr Schiff. Do komi- 
syi nadzorczej wybrany został w wyborze uzupeł- 
niającym w miejsce dra Gawła r. m. Epstein. 

Następnie r. m. Bernard Liban referował spra- 
wę udzielenia zasiłku na kursa ceramiczne w Pod- 
górzu. Szkole ceramicznej udzielała Rada corocz- 
nie subwencyi w kwocie 1000 koron; w rokn bie- 
żącym udzielenia subwencyi odmówiono, wobec 
czego Wydział krajowy zagroził jej zniesieniem. 
Rada uchwaliła udzielić szkole ceramicznej w roku 
1908 sabwencyi w kwocie 200 koron. = 

Rada uchwaliła dalej przyjąć do związku gminy 
ośm osób, zamieszkałych w Podgórzu od lat dzie- 
Bięciu, z tych jednę pod warunkiam uzyskania o- 
bywatelstwa austryackiego; trzem podaniom o przy- 
jącie odmówiono dla braka wymogów ustawo- 
wych. 

Co do sprawy obwałowania Wiały, za- 
wiadomił burmistrz, że Wydział krajowy wniósł 
przy rozpoczęciu budowy wałów prośbę do Rady 
miasta o udzielenie pozwolenia na kopanie i wy- 
wóz ziemi z gruntów miejskich w pobliża Pła- 
szowa jeszcze przed przeprowadzeniem komisyi eks- 
propryacyjnej, która zbierze się i urzędować za- 
cznie dopiero z końcem bieżąccgo miesiąca. Po 
przeprowadzeniu jednak komisyi ekspropryacyjnej 
Wydział krajowy zobowiązuje się dać odpowiednie 
wynagrodzenie za branie ziemi z gruntów miej- 
skich na podstawie orzeczenia Komisyi. Budowa 
wałów została już rozpoczęta i będzie w ruku bie- 
Żącym ukończona na przestrzeni od mostu kolejo- 
wego po stronie miasta Podgórza aż do teryto- 
ryum gminy Płaszów. Na wniosek magistratu Ra- 
da uchwaliła udzielić takiego pozwolenia i czekać 
na wynagrodzenie aż do uchwały komisyi ekspro- 
pryacyjnej. | 

Rada uchwaliła dalej zamknięcie rachunków rol- 
nych za rok ubiegły i udzieliła z nich magistra- 


zarejestrowane z ograniczoną poręką. 


Wyroby krajowe i własne. Meble z draewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. — 
Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alt, Wawrzecki. 


Leona i Anny Stępowskich |>5-2%- 


LON sprzedaży rzeżb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dni powszednie od 10 do 1 zrana 

i od 2 do 5 po południu, 


+ 


Z CHĘCIŃSKICH 


MIGHALINA TYRAŁOWA 


czerwóa 1907. 
W ciężkim żala pograżone dzieci i bra- 
cia zapraszają ma obrzęd pogrzebowy, 
który odbędzie się we czwartek dnia 6 
b. m. o godzinie 25/, po południu z do- 
mu żałoby 1. 18 przy ulicy Grodzkiej, 
wprost na miejsce wiesznego spoczynku. 


Mlabożeństwo żałobne 


odprawionem zostanie w sobotę dnia 8 
b. m, o godzinie 8-mej rano w kościele 


Kto 


dle mówiących, niemych i głuchoniemych 


Kraków, ul. Długa L 13. 


Herbutę z Rączką pije, 


DALARNIA KAWY 


NOWA REFORMA 


towi absolutorynm. Zamknięcie rachunkowe przed- 
stawia się w dochodach sumą 9767 K 94 b, w 
rozchodach sumą 5475 K 32 b, czysty dochód wy- 
nosi zatem 4312 K 62 b. > 

Następnie uchwaliła Rada przedłużyć na 
jem lokalu w gmachu miejskim (Rynek głó- 
wany) Towarzystwu szkoły ludowej iTo 
warzystwu obywatelskiemu na rok następny, oraz 
uchwaliła stabilizacyę pięciu policyantów miej- 
skich 

Tow. właścicieli realności w Krakowie odbę- 
dzie walne zgromadzenia w niedzielę dnia 9 b. m. 
o godz. 3 popoł. w sali Rady powiatowej przy ul. 
Pijarskiej 1. 1, z następującym porządkiem dzien- 
nym: Zagajenie przez prezesa dra Konstantago Li- 
powskiego; sprawozdanie z czynności wydziału za 
rok 1906, referent sekretarz dr. Franciszek Mussil; 
sprawozdanie rachunkowe za rok 1906 i udzielenie 
absolutoryum (referent skarbnik Wincenty Malik); 
Wybór wydziało i komisyi kontrolującej; Wnioski 
członków. W razie braku wymaganej statntem 
liczby członków odbędzie się drugie Walne Zgro- 
madzenie w tej samej sali z tym samym porząd- 
kiem dziennym o godzinie 4-tej popoładniu. 

Odczyt. Dziś we czwartek odbędzie się w „Zje- 
dnoczeniu* (Rynek 17, IL piętro) odczyt na te- 
mat: „O przyczynach upadku i powstania Polski“, 
który wygłosi p. Jan Rapacki. Początek o godz. 
71/, wieczór, wstęp wolny. 

Wieczór wokaino-humorystyczny p. Włady- 
sława Kicińskiego z współudziałem p. Julii Niwiń- 
skiej odbędzie się w sali Domu robotniczego (ul. 
św. Tomasza 1. 37). Program wypełnią kuplety, 
śpiewy i typy komiczne. Bilety nabyć można wcze- 
śniej w handlu papiera p. Czaplińskiego przy ul. 
Szewskiej. I 44% 

Posiedzenie Rady narodowej odbędzie się we 
Lwowie w niedzielę 9 czerwca b. r. o godz. 4-tej 
popol. w gmachu Tow. kred. ziemsk. Na porządku 
dziennym: 1) Sprawozdanie z akcyi wyborczej, 
2) program dalszej działalności, 

Jubileusz lwowskiego „Sokola“ - Macierzy. — 
Uchwalony ostatecznie program uroczystości obcho- 
du 40-lecia „Sokoła*-Macierzy jest następujący: 

I. W piątek dnia 28 czerwca o godzinie 4 po 
południu zbór członków „Sokoła*: a) Macierzy, 
Lwów lI i IV na głównym dworcu, b) Lwów III 
na Podzamczu. Wieczorem zebranie towarzyskie na 
«Strzelnicy*, ewentualnie w innem miejscu, które 
później zostanie oznaczone. 

IL W sobotę dnia 28 czerwca: 1) rano na boi- 
sku: a) o godzinie 6 zawody Sokolstwa polskiego 
i próby ćwiczeń; b) o godzinie pół do 10 posiłek; 
c) o godzinie 10 musztra V okręgu; d) poczem za- 
raz powitanie gości i Sokołstwa, ustawionego w ko: 
lumnach drużynowych; e) o godzinie pół do 11 
cicha msza św. na boisku, podczas której przygry- 
wać będzie „Kapela narodowa“, zaś po mszy św. 
śpiew ogólny: „Boże coś Poiskęt*; f) o godzinie 
11 pochód uroczysty z boiska ulicami: Łyczakow- 
ską, placem Bernardyńskim, Halicką, Kilińskiego, 
Karola Ludwika, placem Maryackim koło pomnika 
Mickiewicza (oddanie mu hołdu), Akademicką (de- 
filada koło pomnika Ujejskiego przed Związkiem i 
gośćmi), Zimorowicza i rozwiązanie pochddu w dal- 
szych ulicach; o godz. 12 uroczystość poświęcenia 
nowego bndynku Sokoła-Macierzy. 

2 popołudniu na boiska: a) o godz. 4 zbór wszy- 


Skład wyrobów meblowy 
;tapicerskich 


stkich ćwiczących w szatniach; b) o godz. wpół do 
5 uszykowanie na placn zbornym; 0 godz. 6 ćwi- 
czenia publiczne: 1) ćwiczenia wspólne wolne V. 
okręgu (wejscie i ustawienie, ćwiczenia wolne, ćwi- 
czenia w zastępach (bez zmiany) i odejście z boi- 
ska); 2) ćwiczenia oddziałów żeńskich (wejście i u- 
stawienie, ćwiczenia laskami, ćwiczenia w zastę- 
pach (bez zmiany) i odejście z boiska); 3) zawody 
sokolstwa polskiego; 4) ćwiczenia w budowaniu pi- 
ramid okręgu V. (wejście i ustawienie), budowanie 
piramid i odejście z boiska); 5) zawody sokolstwa 
polskiego. Wieczorem teatr, poczsm zebranie towa- 
rzyskie ewentualnie na placu powystawowym. 

JIL W niedzielę, dnia 30 czerwca: 1) rano: 
a) o godzinie 6 na boiska zawody sokolstwa pol- 
skiego i próby ćwiczeń, zaś dla niećwiczących 
zwiedzanie miasta, panoramy Racławickiej i t. d.; 
b) o godzinie 11 gremialne zwiedzanie wystawy 
hygieniczno-lekarskiej, pawilonu sokolego i innych 
na placu powystawowym. 2) po południu na boi- 
skn: a) o godzinie 4 zbór wszystkich ćwiczących 
w szatniach; b) o godzinie pół do 5 uszykowanie 
się na placu zbornym; ©) o godzinie 6 ćwiczenia 
publiczne: 1) ćwiczenia (powtórzenie) wspólne wol- 
ne V okręgu (wejście i ustawienie, ćwiczenia wol- 
ne i odejście z boiska); 2) ćwiczenia młodzieży 
płci obojga Sokoła-Macierzy (wejście i ustawienie, 
ćwiczenia wolne na przyrządach, tudzież gry i za- 
bawy w zastępach i odejście z boiska); 3) zawo- 
dy sokolstwa polskiego; 4) lekcya praktyczna człon- 
ków Sokoła-Macierzy; 5) ćwiczenia gości i ćwicze” 
nia popisowe (konkursowe) drużyn ku uczczenin 
jabilata; 6) ćwiczenia oddziała konnego Sokoła- 
Macierzy; 7) ćwiczenia lwowskiego korpusu ocho- 
tniczej straży ogniowej „Sokół*. Wieczorem zebra- 
nie towarzyskie na placu powystawowym. 

IV. W poniedziałek, dnia 1 lipca, po połndnia 
o godzinie 5 na boisku: a) gry sportowe Towa- 
rzystwa zabaw ruchowych; b) ćwiczenia oddziału 
konnego Sokoła-Macierzy, 

Wycieczka studentów krakow. do Pragi. Stu- 
denci krakowskiej wszechnicy studynm rolniczego 
w liczbie 40 (w tem 6 słuchaczek) przybyli z 
prof. Rogóyskim i drem Koszyckim z Warszawy 
do Pragi, celem zwiedzenia wielkiej wystawy rol- 
niczej. Jak podaje „Hias Naroda*, gości oprowa- 
dzał profesor czeskiej techniki Stoklasa. Studenci 
zwiedzili nadto większe gospodarstwa w najbliż- 
szej okolicy Pragi, ogród Havliczka w Królew- 
skich Winohradach i miejsce przyszłego bndynka 
fakultetu rolniczego. Miejsce to w przemówieniu 
swem prof. Rogóyski nazwał wprost idcalnem, a 
na pomyślność gospodarstwa czeskiego wniósł zdro- 
wie właśnie w ogrodzie Havliczkowym. Imieniem 
uczniów podziękował Czechom za gościnę akade- 
mik Wierzycki. Dnia 3 b. m. studenci polscy, po 
sześciodniowym pobycie w Czechach, pożegnali Pra- 
go, wyjeżdżając z powrotem do Krakowa. 

Z pogotowia ratunkowego. Nieszczęśliwemu 
wypadkowi uiegła wczoraj pani J. R., zamieszkała 
przy ul. Gertrudy L 6, wskatek nievstrożnego ob- 
chodzenia się z maszynką spirytnsową. Mianowicie 
przypadkowo wywróciła maszynkę, tak, że palący 
się spirytus wylał się na suknie i p. R. w jednej 
chwili stanęła w płomieniach. Wezwane pogotowie 
znalazło dotkliwe oparzenia na całym ciele, nie za- 
grażające jednak życiu i udzieliło chorej pierwszej 
pomocy. 


- p. Alfonsa Wawrzeckiego 


i poleca go łaskawym wzgiędom P. T. Publiczności. 


Czwartek, 6 Czerwca 1907, 


Wielkie zbiegowisko wywołał na Małym Rynku 
przy aptece pod Barankiem pewien mężczyzna, któ- 
ry uległ ciężkiemu atakowi szału. Wezwane przez 
policyę pogotowie nie mogło przez dłuższy czas 0- 
panować furyata, dopiero przy pomocy 4. żołnierzy 
policyjnych udało się umiościć go we wozio ratun- 
kowym i odwieźć do szpitala św. Łazarza. Nazwi- 
ska chorego nie można było dowiedzieć się od nie- 
go w Żaden sposób. 

Kradzież w kościele. P. Waleryi Kiwalle skra- 
dziono w kościele Ń. P, Maryi podczas rannego 
nabożeństwa kwotę przeszło Ļ0 kor. z kieszeni, 
Sprawca zdołał ujść niespostrzeżenie. 

Znaleziono. Marya Urbanik znalazła na ulicy 
Radziwiłłowskiej złoty pierścień z czerwonym ka- 
mieniem, który złożyła w dyrekcyi policyi. 

Deszcze w Królestwie i Rosyi. Z Petersburga 
telegrafują: W całej połudn.-wschodniej i połudn.- 
zachodniej Rosyi, oraz w Polsce trwają od trzech 
dni deszcze, przez co widoki zbiorów znacznie sią 
polepszyły. 

Wielki pożar. Z Petersburga donosi pet. Ag. 
tel.: Pożar zniszczył doszczętnie miejscowość 
Stolski w gub. mińskiej. Spłonęło 500 do- 
mów, poczta i urząd telegraficzny. 

Proces o szpiegostwo. Z Lipska telegrafują 
Rosyanin Paroczewski został skazany na 3 
lat i 7 miesięcy więzienia, 5 lat utraty praw oby- 
watelskich i na oddanie pod nadzór policyjny, za 
usiłowane szpiegostwo i usiłowane nama- 
wianie do dyzercyi. W grudnio r z. uejował sg: 
mianowicie na granicy franc.-ntenhavate) navjc M 
żołnierza niemieckiego dla Francyi karabin pie- 
choty model z r. 1898. 


P 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michat Koneopiński. 


Kursa telegraficzne. 
Wiedeń 5 czerwca. Losy: a) procentowe; Austryackie 
zakłada kred. z obl. pr. zrokm 1880 3-pro. 26450. Auetr. 
zakł, kr. z obl. pr. z r. 1889 3-pro. 269:50, Uregnl. Du- 
naju z 1870 r. 100 złr. 5-pro. 248'75. Węg. Banku hip. 
po 100 złr. 4-prec, 210:—, Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
©-prc. 96'—, b) bezproc.: (Basilica) 6 zł. 21-—. Zakł, 
kred. dla hb. i p. po 100 zł. 43250, Clary 40 zł. m. b, 
138'—, Pożyczka m. Insbruka 20 zł, 83—. Losy m. Kra- 
kowa 20 zł, 88'—, Pożyczka m. Lublany 20 zł. 67'--. 
Ofen 453 zł. 177:—. Palffy 40 zł. 170—, Czerw. krzyża 
anstr. T. 10 zł. 4ł*—, Czerw, krzyża węg. Tow. 5 zł. 
28°25, Losy fund. arcyks. Hudolfa 10 zł. 63—. Salma 
40 zł. m. 183'50. Pożyczka Saleburga 20 zł. B150. Tu- 
reckie oblig. prem. kolej. po 400 fr. 181:60, Losy kom, 
m. Wiednia z 1874 r. 461— i 

Berlin 5 czerwca. Austryackie banknoty 8:195. Spiry- 
tus ——. 
Paryż © czerwna. 3-pro. Renta 95'16. Mąka 33:45. 


Pry rach i zabawach, pry łatka 


pamiętajmy 


o Towarzystwie „Szkoły ludowe)" 


i zapisach 


w Krakowie, 
Wiślna 3, 


261 28 0 


pensyonał dia 


2348 2 50 


oszczędnie żyje. 


1762 7 0 


Ża bezcen do sprzedania. — Prądnik Czerwony 
1. 107, ontatni dom na lewo. 


fabryka wód mineral, 


R 5* 


200 kor. konorarynm 


ie. — Zgłoszeni „ & poste restante 
| Sae Ulica Bracka 5. Na parterze. | kig gy, omms S * ro 
wóbwa po polesore gimnazyśiym a bez różnicy wieku. 1667 65 0 - re 2 
przeżywszy lat 31, po krótkich s doie- | WICZĄC mowę, uczymy małe dzieci czy- i 
liwych cierpieniach, opatrzona św. Sa- tać, starszych zaś dykcyi i artykałacyi. Powóz : Lekarz P 
mir zasnąła w Pana dnia 4-go Dwadzieścia lat pratyki, metoda własna 5 A potrzebny na kilka miesięcy na wieś za wy: 
pratyki, "| na 6 osób w najlepszym stanie i gik na 2 osoby | sokiem wynagrodzeniem du ehorego nerwowego. 


2359 3 3 


Rządowo 


(II. 


pod firmą 


uprawniona 


oikia fotograficzny 


« w Krakowie, poszu- 
kuje kopisty. 


za wyrobienie posady 
w instytucyi w Krm- 


Wiadomość: Zakopane, Hotel Stamary. 
2420 3 3 


i specyalnych leczniczych 


3 lub 2 pokaje 


o Aa a 10 złr. do sprzedania. 


kwitu inseratowego. 


Na gumac 


sluby, 


chów 18, Telefon 336. 


ótalu, Wegry. 


umeblowane, z pięknym 
widokiem. na I piętrze, 
ipca do wynajęcia. Uniform 7 rangi no- 
Zgłoszenia pod 
2409 posto restante Kraków za okazaniem 
3409 3 3 


powozy, na 


wycieczki i t. d, wynajmuje po przy- 
stępnych cenach P. Guzikowski, Pędzi- 
2% 63 0 


Maslo 


naturalne, co dzień swieże, wysyła w 5-cio ki- 
lowych paczkach franko do każdej stacyi po- 
cztowej za pobraniem po cenie 4 xr. 96 ct. 
Józef Konstanty Barnas, Szepes- 
1901 17 20 


ŻEGIESTÓW 


L powodu wyjazdu 


do sprzedania różne meble. Uiica 
Sobieskiego 1. 7, IL p. na lewo, od godz. 11—1 
i od 2--4. 2407 2 8 


Obiady 


brane do domów po i K i wyżej wydaje pen- 
yonat Mostowskiej, Karmelicka L 7, I p. 
388 15 15 | 


Dom w Krakowie 


do sprzedania lub zamiany za majątek 
ziemski. 

Bliższa wiadomość w biurze adwo- 

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 

ni. św. Anny 1. 3. 280 80 0 


chrzty, 


w Galieyl nad Popradent. 


Poczta, telegraf 1 kolef 7 
w miejscu. . 


00. Franciszkanów. 878 
perae Krakow oieca części 
Zakład artystyczno-kamieniarski P zz á i WA w 
T wy 4 PALARI NOWY wyboruwe gatunki 
YH Józefa KUSZY Rawypalonej 
A: z awy palonej 
naprzeciw cmentarza w Krako- 
wie, posiada wielki wybór goto- | najnowszym 
wych pomników zpiaskowca, gra- ini 
zak niva i marmura. Podejmuje się piu l Spo: 
amp wykonania grobowców w miejsca sobem za po ś 
ina prowineyi - 231 44 i. ane gf paruen tema 
` = ŚOW m 
Sprzedaż pism KRAKÓW po cenach 
miejscowych | zamiejscowych od 7 rano do Y Ryk git najniższych. 
e. w naszych filiach na straganach: Mały 
vek naprzeciw apteki pod Baraakiem i Wol- j © H 
mica i w Kiosku róg cl. Dietla i Krakowskiej. t1. j A Wo R N M C K i. 
Gł. Agencya Dzienników i Ogłoszeń J. Hopcasa 1998 89 0 


i A. Salomonowej w Krakowie. 2063 120 


Demoiselle Italienne 


bonne famille, cherche place dame de 
Compagnie, ou institutrice d'enfans, 
tres bonnes references. Voyagerait. 
De Vecchi, Pension de France, rue de 

France 33, Nice. 373 8 8 


I p. na prawo do 


Id il. batoreng 25 wynajęcia 1 lub 2 


pokoje frontowe z całkowitem utrzyma- 
niem. Kuchnia bardzo zdrowa. 2394 3 3 


Sture SZIUCZNe Zęby 


kupuje M. Brenner, ul. Szpstalna 9, 


I piętro. — pa zo PARE a Sde 
szybko. 745: 
JUBILER Największy Zakiad pogrzebowy 


R. ARMACOGICZ 


Rraków, Rynek gł. l. 18. 
Skład wyrobów złotych i 
srebrnych najgustowniejszych 
w największym wyborze. 
Zamiana, tudzież naprawa bi- 
żuteryj samienna i punktualna. 


Chińskie srebro po cenach fa- 
brycznych na składzie. 
153 22 0 


Jana Wolnego. 


Główny skład i fabr. trumien przy ul. 5w. Tomasza 4 
(taż przy placu Szczepańskim) Telefon Nr. 331, 
Filia ul. Kopernika I. 6. 
Zakiad urządza pogrzeby dla wszystkich stanów 
i załatwia sam wszystkie formalności. 
Również podejmuje się przewozu zwłok do wszyst- 
kich krajów Europy. Zakład posiada własne no- 
we najwapaniałcze karawany. Posiada własne 
katakumby. odstępuje miejsca pojjedyncze na 
wieczne czasy, lub przyjmuje zwłoki do tym- 
czaśawego przechowania za miernym czynszem 

miesięcznym. 1905 39 0 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


R. RZĄCA i CHMURSKI © KRANOGIE 


przy uł. św. Gertrudy pod Nr. 4 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez toż Tow, 
wody mineralne sztuczne 
odpowiadające składem chemicznym wodom: BILINSKIEJ, GESSHUBLERSKIIN, SEL- 
TERŚKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIUJ, HOMBURG, KISSINGEN, tudzież 
specyalne lecznicze 1992 46 0 
jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz wody lecznicze normalne 
z przepisu Prof. Jaworskiego. 
Sprzedaż cząstkowa w aptekach I drogueryach. — Cenniki na żądanie franco. 


W budynku Cyrku Edison przy Placu Wielopole. 
Po raz pierwszy w Krakowie ANDRZEJA ZEYNARDA 


Cyrk Łiliputów 


<> 
Przeďstannrienie 
Produkcye zakresu modnej sztuki cyrkowej wykonane przez najmniejszych ludzi 
na najianiejszych koniach świata. . 
Lilipuci produkują się jako jeźdźcy, klowni muzykalni, błyskawiczni rysownicy, 
akrobaci, człowiek-wąż, na drucie, atleci, tancerze i tancerki, 
Fenomenalna kirgiska trupa SASCHOFF, 4 panie 1 pan. 
BLACK i LEARSY, tancerki akrobatyczne. 


W miedzicie, świeta, Środy £ soboty <a 
2 PRZEDSTAWIENIA 4 


Po południu © godz. 4 przedstawienie familijne po zniżonych cenach. 


Co tydzień nowy program. Muzyka wojskowa 


Ceny miejsc zwyczajne: Krzesło w loży 3 K, miejsce numer. K 250, 1. miej- 


sce 2 K, II. miejsce K 120, Parter stojący 60 h, Galerya 50 h. 


Ceny miejsc zniżone: Krzesło w loży K 260, miejsce numer. 2 K, I, miejsce 


K 150, II. miejsce 80 h, Parter stojący 50 h, Galerya 40 h. 


Bilety wcześniej nabyć można w głównej trafice p. Bujańskiego, Rynek od 


godziny 9 rano do 5 po południu. 2410 4 5 


Kasa otwartą jest od godziny wpół do 7 wieczór. 


Najsilniejsza szczawa żelezista: — kąpiele mineralne — gazowo-wodne boro- 
winowe, bydropatyczne i rzeczne w Popradzie. W bieżącym roku zaprowadzono 
kanalizacyę, wodociągi i elektryczne oswietlenie. Przerubiono łazienki, — do- 
budowano 2 wille o 125 pokojach. Okolica należy do najwspanialszych na Pod- 
karpaciu. Lekarz zdrojowy: Dr Tymoteusz Piotrowski. Woda żegiestowska do 
nabycia we większych składach, oraz w zakładzie (40 flaszek 15 K.) Trzy 
sezony: 1. od 20 maja do 30 czerwca; II. od 30 czerwca do 1 września; 
I. od 1 września do 50 września. W sezonie pierwszym i :trzecim ceny 

kąpieli, oraz mieszkań o 300;, niższe. 1407 11 20 


Bruki gospodarcze 
Regestr gospodarczy układu Dr St. Pawlika. prof, Akad. roln. w Dablanach. Wydanie piąte. — 
Rezestr gospodarczy układu Tow. roln. w Wieliczce. — Wykaz najmu. — Regestr zbożowy. — 
Raporty tygodniowe folwarku. — Raporty dzienne folwarku — Kontrola ndojn mleka. — 
Dziennik robocizny. — Dziennik kasy. — Kontrakty dzierżawy — Książeczki robocizny. — 
Kwitaryusze zwykłe i lasowe. — Kwitki na bydło. — Regestr gorzelniany i Raporta tygod. 

gorzelniane, poleca 330 9 9 


Z. Kutrzeba, Kraków, Wisina l. 11. 


poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych — 
oraz pracownię mechaniczną. e 

Przyjmuje wszeikicn systemów maszyny do pisania do naprawy iub czyszczema, 
gramotony i t. p, urządza dzwonki elektryczne i telefony. | a 

Wszelkie zamówienia łub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła 
i odwrotną pocztą. 83 s4 0 

Powiada własną szlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku- 

lary Inb binokle ze szkłami kombinowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin 


Poleca najnowszego systemu binokle pryzmowe. 
Rządcą drukarni i. K. Górski, 


